We środę 


10,. sierpnia 1834, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE.. 
— Že Lwowa. — 


C ho l e r a. 
Dnia 8. sierpnia: 
Zachorowało: 


Ghrześć: Żydów: wiało: w kurac: 


ło : 


wmieście . + 4 — — — 21 
da przedm. 1.część 1 — 1 — a8 
= 2. — 2 2 2 3 1u 

— 3 — 2 — 2 —- 10. 
— = to — 4: 2 15 

W szpitsin wojsk: 5, — 1 — 16 
ogółem . . 10 2 7 5 107 


Dnia 9. sierpnia: 
Zachorowalo: wyzdre- untar- pozostało 
Chrześc: Żydów: wiało: ło: 


W mieście do = 2 2 = 20 
lą przedim. 1. częś: 3 1 1 19 
— 2: — — — 2 2 15 

— 5. — 2 — 4: 12 19, 
a 4 — 1 — 4 - 2 43: 
Wszpitalu wojsk: — — — — 16 
ogółem Ra gÔ 2 yi 5 92 


Zatėm przem cały czas panującćj cholery aż do 


nia g,wieczór:  zachoro- wwyzdro- umar- 
wało: wiało : ło: 

w mieście 657 351 296: 
Mąprzedm:1. części: 547 , 204 324 
— 2 — 15% 764 799 

— 8. — 1258 517, 702: 

— 4 — 4277 152 282 

W szpitalu wojskow: 454 265 173 
ogółem 4901 2255- 2576 


We Ewowie dnia 9. sierpnia 1854 


— ZWiednia. =- 


Najjaśnićjszy pan najwyższem postanowieniem 
śwojem z daia 30. lipca, raczył feldmarszałka 
lejtnanta Ignacego hrabię Hardegg, jenerała ko 
«euderujacego w Ziemi Siedmiogrodziiićj » min- 
Rawać najłąskawićj jenerałem homendernjgcym 


wyzdro- unar- pozostało . 


w knrac.- 


w Galicyi, a na jego miejsce jenerałem komen- 
derującym w Ziemi Siedmiogrodzhićj , feldmar- 
szałka lejtnanta Laopolda hrabiego Rothkirch. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy d. 31, lipca: — 

W Kaliszu zaszły rozruchy na wieść, iż się: 
Rossyjanie zbliżają. — Pałkownik Myszkowski 
wszedł do miasta z pospolitėm ruszeniem, przy- 
wrócił porządek iaresztował winnych. 

W czoraj byty patrole kozackie w lławie, o pół-. 
torej wili za Sochaczewem. — Rudiger małe tyl-. 
ko oddziały przeprawił przez Wisłę; Kozacy 
jego dochodzili do Siennas. 

Cała armija rossyjska była już: 10. b. m. na le-. 
wym brzegu Wisły. Dnia 21. b. m. odprawiali. 
Rossyjanie wielkie Te Deum przy huku armat, 
za chwałebne przejście Wisły. — W dawnych 
swoich Kampanijach trzymał się Paszkiewicz tego. 
sposobu , iż się gotował i urządzał przez parę 
tygodni ,. zostając niby wnieczynności, potóm ne- 
gle z wszelkiem natężeniem inatarczywościa rzn-. 
cał się naprzód na punkt obrany. Udawał mu: 
się ten sposób ,. może i teraz. zechce go do-- 
świadczyć. 

Wedle doniesień z Płockiego-z dobrego źródła, 
jazda nieprzyjacielska znajduje się w dość dobrym: 
stanie, lecz: piechota jest zniszczona. Choroby. 
okropnie panują w całćj armii, i codzień ogromna. 
iłość ludzi sprzątają.. 45 

PP. Czarnecki , dyrektor jeneralny policyi ġ 
poczt, i Lewiński, naczelnik w komissyi rządo-. 
wej spraw wewnętrznych, mianowani zostali radz.-- 
eami Stanu.. 


— Z. Warszawy d. 4. sierpnia. =- 


Jenerał Dembiński wsadził cała swoję piechote: 
ma konie, bii się już dwarazy szczęśliwie i do- 
nosi, że pozostanie na Litwie: 

Dnia 27. lipca był wokolicach SŚwisłoczy. 

* Pałkownik Różycki w dałszym pochodzie swoim. 
wział wniewole jenerała Potemkiaa: 

Sztabsofioćr uieprzyjacielski, zabrany pod Dro- 
hiczynem przez oddział pułkownika Różychie- . 
go, jest major Wołosaków.. 


— Z Warszawy d. 2. sierpnia. —= 

Dnia 30. lipca wieczór nagle wszyscy Rossy- 
janie , którzy w kilka tysięcy obozem stali koło 
Siedlec; wyruszyli czemprędzćj za Bug przez 
Łoście. — Ten spieszny ich odwrót trudny był 
do wytłamaczenia. Tymczasem wczoraj wieczór 
i dziś z rana biegały tu wiadomości , że jenerał 
Dembiński sztarmem Brześć zdobył. Donoszą 
to z Siedlec , z Konstantynowa i z Międzyrzyca. 
Wielu nieprzyjaciół miało w Bugu utonąć; hil- 
kadziesiąt armat dostało się w moc naszych izna- 
czne zapasy aimunicyi. - 

Jest wtem podobieństwo do prawdy, gdyż je- 
nerał Dembiński mógł spiesznymi marszami udać 
się ze Świsłoczy (gdzie był 27. lipca) ku Brze- 
ściowi. Lecz rząd nić ma o tem zdobyciu Ža- 
dnej wiadomości. 

Jenerał Rüdiger cofnał swoje oddziały nezad 
za Wisłę. 

Przy sypania okopów, znaleziono pieniadze 
i kosztowności zakopane; pewnie jeszcze w cza- 
sie klęsk i wojen dawniejszych. 


Gazeta wićd. donosi z gazety poznabskićj: Jene- 
rał feldmar. hr. Paszkiewicz KEryw. wydał nastepu- 
jaca odezwę do mieszkańców Królestwa Polskiego: 

»Po przejściu mojem ma lewy brzeg Wisły, 
wzywam wszystkich mieszkańców Królestwa Pol. 
skiego iupominam icb, aby spokojnie w mieszka- 
niach swoich zostawali i bez bojaźni swoim od- 
dwali-się zatrudnieniom. Wiem, że wielu przez 
żle myślących uwiedzionych, jęło za broń przeciw 
prawemu rządowi. 
broń złożyli i powrócili do domów i swoich za- 
trudnien. Oznajwiam nadto: 4) Wszyscy mie- 
szkańcy braja, schwytani z bronia w ręku, będa 
od swoich krewnych oddaleni. 2) Majątek i bęz- 
pieczenstwo zostajacych w swoich domach mie- 
szhańców. nie będzie zagrożone, i wszystkie po” 
trzeby wojska rossyjskiego powinny być gotowi- 
zna płacone, za dostawy zaś siana i drzewa będą 
wydawane kwity, które w swoim czasie przy 
miszczaniu podatków zostaną za gotowiznę przy- 
jęte. 3) Dla ntrzymania spokojności i wykony- 
wania sprawiedliwości, będzie w miejscach przez 
wejsho rossyjskie zajętych tymczasowy rząd za- 
prowadzony, którego naczelnikiem mianowany jest 
jererał major Dabrowski. Dla tego obowiaz- 
kiem będzie mieszkańców udawać się do niego 
we wszystkich sprawach i jego rozperzadzeniom 
bez oporu ulegać. Spodziewam sie, Le rzed- 
sięwzięte przeze mnie środki nie będa bez skutku 
; mieszkańcy Królestwa Polskiego znowu db swo- 
icù powrócą obowiązków. Wódz naczelny ce- 
sarsho rossyjskiego wojska: Hr. Paszkiewicz Ery- 
weński.€ 
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_ 26. lipca donoszą: 


Wzywam ich przeto ,* aby. ` 


Gazeta pruska stanu donosi od granic polskiob 
pod dniem 24. lipca: Podłng najnowszych wa 
domości z okolicy INieszawy, przeszło wojsko 
rossyjskie w liczbie 60,000, z 70 działami Wi 
słę, ponieważ w dniu 19. i gwardyje pod rożka” 
zami wielkiego księcia Michała przeszły rzekę 
przez most na tójże rzóce zbudowany. Prze 
dnia straż wojska rossyjskiego, pod dowództwem” 
ksiecia Szachowshiego i jenerałem Witem, mia: 
bez przeszkody ze strony wójsk polskich, post 
nąć się pod Warszawę. 


Dostrzegacz austryjąchi z dnia 4. sierpnia pi 
sze co następuje: Wiadomości z Warszawy Z% 
»Doniesienia zawarte w osti- 
tnich gazetach berlińskich , o nieszczęśliwym 10* 
sie korpusu jenerała Giełguda, z początku nić 
znalazły tu wiary, lecz teraz nić ma już o nic 
Żadnej watpliwości, albowiem wiadomości wprost 
do rządu nadesłane potwierdzają, Że jenerałowie 


Gielgud, Chłapowski , Rohland i Szymanowski) 


z blisko gooo ludzi i 26 działami, prosili o schro- 
nienie na ziemi pruskiej. Przypadek ten wielkie t* 
sprawił pomieszanie; albowiem przez to nietylko 
stracony został znaczny korpus wojska, ale oraź 
przekonano się, że powstanie na Litwie nie jest 
tah bardzo rozszerzone, jak z poczatka wmówić 
chciano. Obawiają się zatem i słusznie, Ż€ 
wojsko jaż teraz w Litwie niepotrzebne, wkro” 
czy do Połski i co raz mocnićj opasze stolicę: 
— Hrabia Paszkiewicz powoli dąży ku Warsza 
wie i teraz ma znajdować się w Kutnie, W ró* 
wnym zaś czasie posuwaja się dwie rossyjskie dy* 
wizyje przez Łomżę i Pułtusk, a onegdaj z% 
szła potyczka pod Płońskiem między rossyjskim 
jenerałem brygady Gerstenzweig i jenerałew 
polskim Milberg, w skntku którćj ostatni się 
cofnął, Jenerał Roth pokazał się w wojewódze 
twie lubelskićóm, dla przejścia Wisły wyższej: 
a zapewne i jenerał Rüdiger droga od Śiedleć 
postępujący, będzie działał zaczepnie. Więk- 
sza więc część kraju znown wojskiem rossyj: 
skiem zajętą została, a Krytyczne położenie sto” 
licy do najwyższego doszło stopnia. Wojsko: 
izby sejmowe , urzędy i osoby najwięcćj skom” 
promitowane jaż teraz cofnąć się nie moŚA” 
los ich zdaje się być do obrony miasta przywiź” 
zany, a to rozpaczy pełne położenie, równić 
rozpaczajacy odpór zapowiada.a i 
List z Krakowa z d. 29. lipca donosi: »Dui* 
23. i 24. lipca zaszła potyczka pod Płońskie” 
i Sochoczynem między dywizyja polska jenera i 
Turno i korpusem jenerala rossyjskiego Gerste" 
zweig, któryto ostatni chciał połączyć się z g1% 
wna armija feldmarszałka Paszkiewicza. 
drogi i pola z powodu deszczu zupełnie do © 


brotów z jazdą niezdolne, przeszkadzały stano- 


E wykonywać ataki, a jenerat Gerstenzweig 
w. Psem 9000 i 15 działami połączył się 
2 Samej istocie d. 25. z armija główna. — Zło- 
Śnie broni ze strony korpusów jenerałów Gieł- 
"8 i Chłapowskiego - (6000 ludzi, 2000 koni 
R dział) w Prusiech, uwolniło na Litwie 
ęJstkie prawie znajdujące się siły zbrojne ros- 
bie. Jenerałowie Sacken, Tołstoj i Kuruta 
aźnie posuwają się naprzód, a szczątkóm hor- 
E nso jenerałów Sierakowskiego i Dembiùskie- 
>), znajdującym się jeszcze w Litwie, albo 
> Województwie angustowskióm, Zz trudnością 
“Pewne przyjdzie przebić się do armii polskićj.« 

Rosbyja, 4 

P Ciało zmarłego księcia Konstantego wiezie do 
€tershburga jenecał Kuruta. Jenerał Benken- 

orf posłany jest do Witebska, aby ze strony 

Cesarstwa ichmość oznajmił księżnej Łowickićj 
al ze śmierci w. księcia i towarzyszył jej do 
<tersburga. Pomiędzy osobami, które padły 

Ara cholery w Petersburga, wymieniają rze- 
tywistego tajnego radzcę Łonckiego , byłego 
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Anistra spraw wewnętrznych i szambelata księ- 


Ga Galiczyna.« 

Dziehnik Journal de St. Petersbourg zawić- 
A co następuje: »Czytamy w Monitorze z d. 25, 
Czeryycą (n. st): W dziehnika Journal, poli i- 
s et literaire de St. Petersbourg z d. 28. 
Maja (9. czerwca) znajduje się artykuł takiej 
snowy, który prędkiego , otwartego i zupełiego 

Jaśnienia wymaga. Objaśnienia tego Żądano.« 
„ Upoważnieni jesteśmy oświadczyć , Że obja- 
‘nienie to nastąpiło. Jest ono takiego rodzaju, 
Jakie dać mogło uważne odczytanie artykułu z d. 
16, (28.) maja. Żaden zamiar nieprzyjscielski 
Frzeciw Francyi lub rządowi jéj, nie pojawił 
aż w nhkładzie artykałn tego, i tylko przesad 
Zczególny niektórych dziehnikarzy paryzkich 
mógł taka nadać mu dążność. Dodać oraz na. 
€zy, Że artykuł ten przez wiele dzieńników, a 
x; aszcza między innemi przez dziennik Jour- 
wj des Debats oszpecony był nieznpełnómi i 
wadokładnómi cytatami. Artyhał z d. 16. (28.) 

fja nie miał innego zamiaru, jak tylko w pra- 

iwem świetle wykazać środki, jakich cesarz 
u Yc zmuszony był, by w.państwach swoich o- 

SA rozszerzenie się powstania, i złe to, 
ią już takowe sprawiło, załagodzić. W sku- 
tni srodków tych wiele dziehników pablicznych 

tosło się do najniesprawiedliwszych i zbyt 


EE —- 2 


a * y 

) Podług gazely pruskićj stanu z d. 17. lipca jeneroł 
Dembiński miał z wojskiem swojem poddać się 
Rezsyjanom. 


zawezesnych zdan, tudzież do najhydniejszych 
potwarzy. Nigdy rządu króla jmci Ludwika Fi- 
lipa i rozsądnej tudzież oświćconćj części narodu 
francuzkiego nie braliśmy za jedno z nieprzyja- 
ciołmi spokoju i porządku publicznego. Zbija- 
nie ich roznmowań koniecznie nastąpić musiało, 
ale onó nie mogło i nie powinno było w niczóm 
obrażać godności gabinetu francuzkiego, ani ho- 
noru narodowego Francyi. Równie nie mogło 
zniszczyć związków przyjaźni między obu kra- 
jami tymi istnacych.a 


Wiełka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 21. lipca odprawiono w biurze spraw 
zewnętrznych radę gabinetowa, na której znaj- 
dowali się prawie wszyscy ministrowie, a którą 
trwała od godżiny 11tej do wpół do trzeciej. 
Po tej radzie mieli kilkogodzinną konferencyją 
z wicehrabia Palmerstonem posłowie _anstryjachi, 
francuzki, rossyjshi i pruski. 

Gazeta Brigthonu wyraża, Że Król zwiedzi 
Portsmouth za trzy tygodnie, aby oglądał flote, 
która w tym celu powróci. 

Flota admirała Kodryngtona, złożona z 13 o- 
krętów, stała jeszcze w d. 19. lipca przed Fal- 
mouth i ndała się w kierunku zachodnim. 

Książę Braganza uda się w d. 21. lipca w to- 
warzystwie margr. Rezende i majora Webster 
do Windsoru, dla odwiedzenia królestwa ichmć. 

Książę Bordeaux nie towarzyszył swojej mat» 
ce, księżnej Berry, która pojechała na stały 
ląd; odbywa on podróż w górach szkockich. 

Qto jest list księcia Leopolda względem zrze- 
czenia się jego rocznej pensyi, pobieranej 
z Anglii, napisany do lorda Grey, który tako- 
wy w d. 18. lipca odczytał w izbie wyższej, a 
lord Althorp w izbie niższćj: Marlborooghonuse 
d. 15. lipca 1831. Mój drogi lordzie Grey! 
Zanim opuszczę kraj, życzę sobie objawić na 
pismie intencyje i zamiary, jakie co się doty- 
cze imojej pensyi angielskiej, miałem nkonten- 
towanie waąćpanu dzisiaj rano ustnie oświad- 
czyć. Jako monarcha Belgów nić mam zamia- 
ru z tego kraju pobićrać jakabadź część docho- 
du, który mi w czasie ożenienia się mojego 
aktem parlamentowym był przeznaczony. Tym- 
szasem jest waćpanu wiadomo, iż do chwili 
mejego odjazdn wszystkie urzadzenia i stosunki 
moje utrzymywałem na zwyczajnym stopniu, iź 
podług tego dopełnić należy zobowiązań się 
pieniężnych i załatwić długi, których ilości w tej 
chwili nie mogę dokładnie podać. Skoro zała- 
twię te należytości, oddam w administracyją ko- 
ratorów, których niezwłocznie mianować będę, 
cała pensyję roczna, jaka w tym kraju miałem, 
na cele następujące: wezwę Muratorów moich, 


aby dom, ogrody i park w Clermont w zupeł- 
nie dobrym stinie utrzymywali, dałej aby wy- 
p:aoili pensyje i sammy wyznaczone przeze mnie 
dla tych, którzy za swoje wierne usłagi pod- 
czas mojego pobytu w tym kraju roszczą. sobie 
do mnie prawo; nadto upowaznię ioh dawać i 
na dal dary dobroczynności i roczne darowizny 
dobroczynnym zakładom, które przez księżnę Ka- 
rolę lub przeze mnie były dawane lnb podpisane. 
Gdy te zmiany dopełnione zostana, Życzeniem 
jest mojem , aby reszta wpływała do skarbu an- 
gielshiego. Zostawam it. d. (Pod.) Leopold.« 
Cotrrier donosi z Kolumbii pod d. 1. czerw- 
ca: Wojsko Caideha pod dowództwein jenerała 
Lopez wkroezyło d. 15. maja do Bogoty. Sto- 
lica znajdowała się wtedy w wielhiem zamie- 
szanin, a cudzoziemcy źle byli traktowani. 


Wiadomości z Cap-Goast-Castle z d. 27. kwie-. 


inia donoszą o ukohczeniu długićj i krwawej 
wojny Anglików z Aszantysami. Zawarto pokój, 
Król Aszantysów daje Anglikom Syna ? Synowca 
swojego za zakładników i płaci 600 uncy) złota, 
Holendrzy i Duaczykowie także do układów tych 
należeli. À 
Francyja. y 

Izba parów odprawiła w d. 25, lipca pierwsze 
posiedzenie swoje; sala była w tym sposobie n- 
brana, jak na posiedzeniu ostatniem; tylko oko- 
ło biura prezydenta i za jego krzesłem zawie- 
szono hilka chorągwi, które jak Monitor mówi 
w swoim raporcie otem posiedzeniu, w różnych 
potyczkach wojny 1805 zdobyte przez Napole- 
ona, senatowi przesłane były. Wielki referen- 
darz izby parów, p. Semonuvilłe, zabrał głos i 
oświadczył, Że te choragwie, niegdy w sali po- 
siedzeń senatu zawieszone, za pomocą pp. Pre- 
vost , budowniczego , i Regnard , inspektora gma- 
chu izby* parów , przez łat siedmnaście ukrywał 
i do tego dnia zachował. W końcu mowy swo- 
jej obrócił się wielki referendarz do księcia Or- 
leahskiego (najstarszego syna Króla), który był 
obecny na posiedzeniu, i rzekł, że jemu teraz 
przystoi dobyć nejprzód pałasza, do obrony tych 
trofeów , lub zdobycia nowych, gdyby go honor 
narodu do tego wezwał. Książę Orteańshi po- 
dziękował mowcy za to zaufanie, które w jego 
patryjotyzmie i gotowości bronienia honoru na- 
rodowego pokłada i zapewnił, że wdniv, w htó- 
rym Francyja wezwie synów swoich do walki, 
zobacza go na ich czele. Po tóm intermezzo 
* przystąpiono do rugów do wykorn sekretarzy, 
htóry padł na admirała Buperre , mar. Jaucourt, 
marszałka Mortier i Due de Coigny. Poczem 
stosownie do Życzenia izby przełożono następa- 
jących parów na czionków komissyi, która ma 
ułożyć projekt do adresu odpowiednego na mo- 
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wę od tronu: hr. Simeon, Duc de Broglić: 
margr. de Jaucourt, hr. Mole, Duc Decaże$! 
hr. de Pontescułant i Duc de Plaisance. z 

W izbie deputowanych trudniono się d. 2% 
lipca pod przewodnictwem prezydenta wiekieg 
starszego (najstarszego członka) hr. Duchste'! 
organizacyją biur i poczęło od $prawdzenia P 
nomoonictw deputowanych. 

Temps z dnia 26. lipca czyni nad powyższe” 
posiedzeniem izby parów następujące uwag" 
Pierwsze posiedzenie izby parów oznaczone %0 
stało prawdziwóm zdarzeniem. Wykopanie cho” 
rągwi, przesłanych senatowi przez Napoledh 
po zdcbycia Ulma jest niespodzianem i rze% 
kiem zdarzeniem , które nie tyle zapału jak p% 
dziwienia wzbadziło. Dziwiono się szczegól 
niej chwili obranćj do tćj teatralnej sceny. Po 
Semonville po piętnastoletnićim milczeniu , Któż? 
jeszcze rok po upadku Beerbonów zachowyw 
ukazał się raptem na czele czterdziestu chor? 
gwi nieprzyjacielowi odebranych, już to samo 
było widowiskiem szczególnóm, aby nowości 
swoja zrobić wrażenie; atoli mowy miane prz 
tój inaugaracyi otworzyły szczególniej obszersł 
pole domysłom. Ten aparat wojowniczy nie b 
niczem przeciw niektórym frazesom , który 
się nie spodziewano z ust tak zręcznego i w S$% 
bie zamkniętego polityka, jakim jest wielki re" 
ferendarz izby parów. Że kilkoma miesięcy 
wprzód nie poszedł za swoja inspiracyją, usp“ 
wiedliwiał to p. Semonville obawa, aby nie 
wczesnego zapału nie wzbudził i drażliwość” 
współzawodzców nie wzniecił, i dodał, ż 
trofee te sa razem nagroda przeszłości i nauka ne 
przyszłość. Książę Orleahski pokazał się pić” 
wszy raz na mownicy; mówił z wielką szlache 
tnością i godnością, i w mowie swojej, godn 
młodego wojownika i młodego obywatela, 2% 
powiedział, że gotów będzie walczyć za utrzy” 
manie naszych interesów i naszych narodowyć 
sympatyj. Wszystko to zaszło w gronie izby pP” 
rów, t. j. w zgromadzeniu, gdzie jest umiarkó” 
wana władza, w miejscu, gdzie zwykle wszyst” 
kie gwałtowne nsmiętności milczą, gdzie hałd 
słowo, przez spokojność , doświadczenie i wie 
dojrzało. P. Semonville, %tóry tym sposobe? 
odświeżył wspomnienia sławy i wojny w ehwi 
w którćj potrzeba pracy do uspokojenia burzli” 
wego stronnictwa i niecierpliwych mieszka” 
ców, jest weteranem tćj izby i nie można %0, 
puścić, aby przy swoich siwych włosach m$ 
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popełnić czynność lekkomyślną lub nieostróżnć 
Ksiażę Orleebski mógł się dać uwieść zapało* 
swojego wieku, atoli nie podpada wątpliwość! 
Że mowń jego była wprzód ułożoną, albowi€ 
ksiażę gdy skończył, Kazał stienografom (skör 
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_ Pisarzom) izby rozdać hifka odpisów. Pozostaje 


sy Pytanie , jaki był cel tój dramatycznej see- 
4 * Czyli tego użyto jako poprawki owej części 
R Owy odtronu, ściagającćj się do Polaków , która 
di NANO za niedostateczną ? Czyli może sobie wy- 
“wiano, Że tym spogobem izba parów będzie 
Popularniejsza, i że dziedzictwo parów zdobędą 
k choragiew na nieprzyjacielu? Lub otrzymano 
Oże tak niepomyślne wiądomości, że się nie 
Wina spodzićwać więcćj zachowania polioju, i 
w. Ma już potrzeby utrzymywać na wodzy nie- 
Szesnego zapału? Ten ostatni domysł nie zga- 
ztąj, E 7 MOWA od tronu , która oznajmiała nam 
d aha pewnościa utrzymanie wszystkich przyjaż- 
„7h Stosunków, iż nie podobna sarowo przy 
Pozostać domyśle, a wszelako był to ten 
yst, w który się powszechnie zapuszczano, 
Owiem trudno było inaczćj objaśnić sobie te 
Ydwie mowy, na ten dzień przygotowane.a 
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lonitor z d. 26. lipca zawićra następujące do- 
Venie kontr-admirała barona Roussin, do mi- 
tra morskiego de Rigny € 
„Przed Lizbona, na pokładzie okrętu Sofiren 
d. 11. lipca 18531." 
palam honor zawiadomić jw,ena, Że na mocy 
pog fenych mi przez jwpana instrunkcyj , eskadra 
T mojemi rozkazami wpłynęła przemocą do 
p aw chwili tej znajduje się już pod win- 
"Bami Lizbony, wobliczn pałacu.a 
Przedsięwzięcie rozpoczęło się o godz. qszej 
ty Południu. W przeciągu pół czwartej godzi- 
okrzyku: Niech żyje krół! a my kazaliśmy 
Osić bandery portugalskich okrętów wojea- 
» leżacych w ostatniej linii nad rzeką, | 
e Okręty te składaja się zośmiu, między któ- 
u! jest okręt lHnijowy Don Juan Vi o 


Pozn 


74 » 

wę fregaty o 48 działach , oprócz dwóch kor- 
ti dwóch brygów.« 

0a wezwanie, które natychmiast wydałem , 

NA portugalski oświadczył chęć , dać Erancyi 

Syć nezynienie , jakiego żądać zlecenie mia- 
Przyłączam tn stosowną ku temu odpo- 

„a . 


teg, 
Sieg 
te Postaram się o zabezpieczenie Í wykonania 
SH traktatu w całej osnowie, przytem nieżwło- 
na: zrobię szczegółowe doniesienie względem 
ap. 00ÓJ mi wyprawy.« . ZA 
ka? raza ograniczam się na zapewnieniu, że 
top., POwinność swoję pełnił. Stósownie do 
go, U jwpana i naszego charakteru narodowe- 
s. gzebałem z rozpoczęciem ognia, aż na nas 
um zaczną. Miejsca warowne St. Julian i 
mo 2? wstępa broniące, o 10 minut przede 
? rozpoczęły attak. Kończąc , to tylkojeszcze 


iga SZystkie bateryje Gonłetu pokonane zostały, ` 


dodać muszę, Że szczęściem niepojętem esliadra, 
która przez pół czwartćj godziny, w odległości 
400 do 500 nici (toises) przed bateryjami, 
tak Miczrie rozstawionemi i w Krajn tym za nie- 
zwyciężone mianćmi, przeeiagała, tylko bardzo 
małą stratę poniosła.« 


Gdy kontr-admirsł Roussin przybył w obliczu 
pałacu przed windugi Lizbony , i rząd portu- 
galski wezwał, ażeby w przeciągu dwóch go- 
dzin przystał na wszystkie warunki, jakie w po- 
czątkach operacyj ogłosił , minister portugalski 
dał mu bezpośrednio następujaca odpowiedź : 

»Jwpaniel W odpowiedzi na wezwanie jwgo. 
pana zdnia dzisićjszego , mam honor oświad- 
czyć jwpanu, Że rząd króła jmci najwierniejsze- 
go, ażeby w każdym względzie nstrzedz się nie- 
szczęśliwych wypadków, jakieby zdarzeń ostatnich 
skutkiem być mogły, przyjmuje warunki, obja- 
wione w depeszach jwpana z d. 8. t. m.e 

»Lizbona d. 11. lipca 1851.a 

(podp.) » Wicehrabia Santarem.a 


Zjednoczone Niderlandy, 


Król jmć Holenderski postanowił rozporządze= 
niem z dnia Q. lipca, ażeby tymczasowo wszy- 
sthie spory prawne , zachodzące względem že- 
glugi reńskićj w obwodzie kantorów z Lodith, 
Vreeswyk, Krympen , Tiel i Gorkum, przed są- 
dem miejscowym pierwszej instancyi traktowane 
były, appelłować zaś wolno do sądu najwyższe- 


„go w Haadze. = . 


Król jmć Holenderski i książę Oranii wyjechali 
wd. 22. lipca z Hagi przez Rotterdam do woj- 
ska. W osmtnićm miejscu przyjmował ich lad 
z największa radością. - 


Oto jest mowa, która krót Belgów miał w 
kongresie po wykonaniu przysięgi: Mości pa- 
nowie! Uroczysty akt dopiero co dopełniomny , 
kończy towarzyska budowę, rozpoczęta przez. 
patryjotyzm narodu i jego reprezentantów. Pań- 
stwo urządzone jest ostatecznie podług form kon- 
stytucyją przepisanych. Monstytucyja ta jest wa- 
szem dziełem, i ta okoliczność , która winni je- 
steście położenir, w jakiem był kraj, zdaje się 
mi być szczęśliwszą. Okoliczność ta usunęła ko- 
lizyje , htóreby mogły były powstać między róż- 
nemi władzami i nadwerężyć jedność , jaka mię- 
dzy nićmi panować powinna. Szybkość , z którą 
udałem się do Belgijnm, powinna was przako- 
nać, że wierny mojemu słowu, aby sianąć w po- 
śród was nie czekałem na nie, jak tylko, aby- 
ście sami nsunęli przeszkody , które się mojemu 
wstąpieniu na tron sprzeciwiały. Rozmaite nwa- 
gi, rozwinięte w owćj ważnćj dyskasyi , hióra 
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dem rezultat wydała, będz przedmiotem mojego 
żywego udziału. Od chwili wstąpienia mojego 
na ziemię Belgów otrzymałem: dowody cznłej žy- 
ezliwości ; tyle jestem tem poruszony œ ile za to 
wdzięczny. Na widok ladu, który swoim od- 
głosem potwierdził akt narodowej reprezentacyi, 
mogłem się przekonać y „że wezwany byłem žy- 
czeniem ludu „ £ poznaję całkiem, jakie obo- 
wiązki wkłada na mnie takie przyjęcie. Dumny, 
Że przez wasz wybór zostałem Belgijczykiem , 
wezmę sobie za postanowienie , być takim przez 
moję politykę. Przejeżdźając kraj francuzki, przyj- 
mowany byłem równie z największą życzliwościg 
i wtym sposobie myślenia, na którym wiele po- 
Tegam ,„ upatroję znamiona związków zaufania ż 
przyjaźni„które pomiędzy obudwoma Kkrajamż istnąć 
powinny. Każde polityczne wzruszenie pociąga 
za sobą to, Że na chwilę uciska interese mate- 
ryjalne. Atoli za nadto znam ważność tych in- 
teresów „ iżbym nie miał się niebawem przy- 
czynić gorliwie „przez najczynniejszą troskliwość,, 
do podniesienia handie i zarobkowości „tych za- 
sad życia-i szczęścia narodowego. Związki „które 
w sąsiednich krajach ntworżyłem „ wspićrać będą, 
spodziewam się „ usiłowania, którym się nieba- 
wem poświęcę dła osiągnienia tego celn. Lecz. 
ehętnie wierzę „ Że lud belgijski , odznaczający 
się zdrowym roznmem , jak i rezygnacyją , nie 
będzie przypisywał rządowi: trudności położenia, 
htóre połączone jest ze stanem niedoli, całą En- 
topę otykejacej. Cheę mieć wszystkie objaśnie- 
nia, przyzwać wszystkie widóki ulepszeń i na- 
wet na samém miejsen „ jako jnż poczałem: czy: 
mię, chcę zebrać wyjaśnienia, zdolne w tej mie- 
rze tok administracyi oświecić. — Miości pano- 
wie |  Przyjąłem koronę „ któraście mi ofiarowali; 
lecz tylko w zamiarze „ aby dopełnić dzieła szla- 
chetnego' jako i pożytecznego — jestem powołany 
do ustalenia instytncyj wspaniałomyślnego luda i 
utrzymanie jego niepodległości. Serce niroje nie 
ana innćj dumy, jals widzieć was szcześliwy- 
mi. Przy tak rozczułajacej uroczystości muszę 
wam wyrazić jedno z moich gorących Życzeń. 
Naród wychodzi z silnego przesilenia ; oby dzień 
ten zatarł wszełka nienawiść , zniszczył wszy- 
stkie nieprzyjemne uezucia; oby jedne myśl oży- 
wiałs wszystkich Belgijczyków , myśl! szozćrćj » 
©twartój jedności.. Poczytałbym się za szczęśli- 
wego, gdybym się mógł przyczynić do tego 
rezultatu, jaż przygotowanego przez mądrość 
szanownego męża, który z tak szlachetnym 
petryjotyzmem poświęcał się ocaleniu swojćj 0j- 
©zyzny. Mości Panowie! Spodziewam się, że 
dle Belgijan: będę zakładem pokcja i spokojno- 


ści; atoli przewidywanie człowieka jest zwodiń 
cze. Gdybyśmy pomimo tylu ofiar dla ueray? 
nia pokoju , wojna byli zagrożeni , nie wahał 
się odwołać do męztwa luda;bełgijskiego i m 
nadzieję, iżby się całkiem połączył ze swo” 
naczelnikiem dla obrony hraju È swojej narod? 
wej niepodległości.e , 


Gazety bruxelskie" donosza pod d. 22- fip 
wWczóraj o godzinie Stój zebrał się kongres 7 
nowo w pałacu Królewskim. Deputowani sian$ 
podług prowineyj , aby byli królowi przed”. 
wieni. Do deputowanych Avtwerpij rzekł M" 
»Spodziewam się, Że handel tego miasta 
wróci do dawnćj swojćj świetności, to mis 
jest wstanie ubiegać się o pomyślność z Hat 
borgiem, Brema i Lubeką. Dla -przywróce!” 
tej pomyślności i bezpieczeństwa Antwerpii (6 
dał) potrzeba , aby Holendrzy opuścili cytad 
Wszelako mamy nadzieję, Że to niebawem P* 
stapi. Król Holenderski czynił w prawdzie Jo” 
tad trudności pogodzenia się znami; ale mb. 
mam, że działał to jedynie dla tego, aby mig 
skłonił do nieprzyjęcia trone , któryście mi í 
rowali, Teraz, kąedy mnsi wiedzićć , że tabo% 
przyjąłem i postanowiłem niezłomnie mieszł! 
pomiędzy wami, jest powód do wierzenia: . 
zmieni swój sposób myślenia. Z reszta niczego 
zaniedbam użyć, aby o ile być może jak pajp“ 
dzej te: wszystkie pytania nhończyć.e — Do 0? 
putowanych Limburga rzekł król: sLimburg du” 
žo ucierpiał; jestto nieszczęsłiwe prowincyjź: 
Krół Holenderski zdaje się mocno obstawać - 
prawami , które mu wtćj prowincyi, stósow e 
do granic zr. 1790 przyznane zostały. Mość 
elice zaprzeczać nam także enklawów w Ho 
dyi, Które nam przyznano. Lecz spodzićw 
się, iż za pośrednictwem dobrze kierowanf 
układów wszystkie usuniemy trudności , które * 
tej strony powstają.c Król przemówił uprzej”” 


LU 


ja 
H 


do depptowanego limburskiego, pana Broache" | 


Wynarzył mu życzenie widywania go czę” r 
ponieważ ma wiadomo „ że paw Brouckere s 
dobrze kraj F jego inieresa. — Do deputo** 
nych luxemttorskich rzeht król: »Wyjąwszy go 
lice, mamy całą prowincyja; pozostaniemy 
siadaczaini tejże, Kraj wasz łatwo bronić i | 
sami, jak nie wątpię, wrazie potrzeby Będzie 
cie pierwszymi do obrony swojćj ziemi. í 
Sztą nast sasiedzi maja interes biepastow 

w Łoxemburga.e — Z deputowanymi: innychP 
wincyj rozmawiał krół także oœ ich interest” y 
materyjalnych „ które zdaje się znać dokłade"" 
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Beżsiiog c Mikolaj Michałewiez; — Drakiews Piotra Piers, 
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